
le^spolją robotnicze 
u^konują 

zadania 6 lat
WARSZAWA (PAP). Z ca­

łego kraju napływają meldun­
ki o wykonaniu zadań produk­
cyjnych przez liczne zespoły i 
indywidualnych robotników.

Ostatnio meldunki takie 
wpłynęły m. in.: od brygady 
tynkarzy Rudolfa Gisterka, 
pracującej na budowie osiedla 
dla załogi kombinatu chemicz 
nogo w Dworach k. Oświęci­
mia, od 7-osobowej brygady e- 
lektromon terów Mieczysława 
Przybyły zatrudnionej w Bia­
łej Podlaskiej, od spawacza Ja­
na Stawowskiego z Fabryki 
Maszyn Rolniczych ..Kraj" w 
Kutnie oraz od kilku robotni­
ków „Ursusa”.

Naród francuski walczy 
przeciw przekształceniu Francji w kolonię USA, 

o uwolnienie Jacques Duclos
PARYŻ PAP. Masy pracujące Francji wyrażają głębokie 

oburzenie z powodu bezprawnego aresztowania jednego ze 
swych ukochanych wodzów — .Jacques Duclos. W całym kra­
ju odhywaja sie strajki, wiece i manifestacje na znak pro­
testu przeciwko prześladowaniu Duclos.

godzin. W Roanne odbył sie do 
teżny wiec na giełdzie oracv. 
Po wiecu gwardia ruchoma za 
atakowała manifestantów. Sze 
reg osób zostało aresztowa­
nych. W Vichv gwardia rucho 
ma użyła gazów łzawiących

przeciwko demonstrantom. Jed 
na osoba została ciężko ranna.

Kongres zw. za w. nauczyciel 
stwa okręgu paryskiego, repre 
zentuiacc różne ugrupowania 
polityczne, ogłosił protest prze 
ciwko ..aresztowaniu przywód 
ców politycznych, które może 
stanowić wstęp do zarządzeń 
dyskryminacyjnych wobec or­
ganizacji klasy robotniczej”.

Kongres wezwał cała klasę 
robotnicza do jedności w celu

przeciwstawienia sie polityce 
reakcji społecznej, polityce 
wolny.

W departamencie Seine et 
Oise. w Wersalu, w Neuilly 
sur Marne, Poissy. Rucil itd. 
w straikach protestacyjnych w' 
wielu fabrykach wzięło udział 
100 proc, robotników.

(Dalszy ciąg wiadomości z 
Francji na str. 4)

ELEKTRYFIKACJA CZTERECH GROMAD

H’ dniu 25 maja br. odbyło się w woj. koszalińskim, w 
pow. bytomskim. uroczyste zakończenie elektryfikacji gro 
mad: Przewóz, Kłączno, Orłowa—Dąbrowa i Czarna—Dą­
browa, zamieszkałych przez ludność autochtoneczną.

W' czasie uroczystości, która przekształciła się w wiel­
ką manifestacji okolicznych chłopów, mieszkańcy nowo- 
zelektryfikowanych gromad zobowiązali się przodować 
w wykonywaniu swych obowiązków wobec pańetwa, 
sprawnie przeprowadzić sianokosy i żniwa, wykonać 
plan dostaw żywca w !<>0 proc, i pracować jeszcze lepiej 
niż dotychczas nad budową szczęśliwej przyszłości i siły 
ludowej Ojczyzny.

Na zdjęciu: uroczystości z okazji zakończenia elektry­
fikacji gromad pow. bytomskiego.

Uczynimy wszystko, 
aby dobra książka dotarła do rąk 

milionów ludzi miast i wsi
List uczestnikom narady bibliotekarzy 
do Prezydenta R. P. Bolesłama Bieruta

Zgromadzeni na Krajowej Naradzie w sprawie czytała 
■ilctwa. pracownicy książki — pisarze, wydawcy i bibliotea 
karze wysłali do Prezydenta Bolesława Bieruta list, w’ któ­
rym zapewniają n gotowości oddania wszystkich sw'ych sił 
wielkiemu dziełu wzbogacenia i upowszechnienia wartości 
kulturalnych w służbie idei socjalistycznej.

Bibliotekarz — żołnierzem
ważnego odcinka frontu kulturalnego

Z przemówienia sekretarza KC PZPR tom. Edmarda Ochaba 
na ogólnokrajowej naradzie bibliotekarzy

Prof. dr. Ignar — zastępcą 
przewodniczącego PKPG

WARSZAWA PAP Prezy­
dent RP mianował zastępcą 
przewodniczącego Państwo­
wej Komisji Planowania Gos­
podarczego ob prof. dra Ste 
fana Ignara, wiceprezesa 
Naczelnego Kcmitetu Wyko­
nawczego Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego.

We wszystkich wielkich fa­
brykach paryskich oraz w wie 
lu instytucjach odbvłv sie krót 
kotrwałe straiki. W fabryce 
Renault wiele tysięcy robotni­
ków zamanifestowało swe obu 
rżenie na potężnym wiecu.

Na dworcu paryskim Auster 
litz. mimo obecności policii. ko 
Seiarze rozlepili afisze piętnu­
jące aresztowanie Duclos. W 
fabryce liczników w „Lyon- 
Allemand” 300 robotników, 
zrzeszonych w CGT. Chrzęść. 
Zw. Zaw. i FO uchwaliło jed­
nogłośnie protest przeciwko a- 
resztowaniu Duclos. W Surę* 
snes przerwali prace metalow­
cy miejscowych fabryk, orga­
nizując wiec z udziałem 5 ty­
sięcy osób. W fabrykach St. 
Ouen. Courbeveie. Colombes, 
Vitr,v i innych podparyskich 
miejscowości robotniczych od­
były sie niezliczone wiece po­
łączone ze strajkami.

Krajowe zw. zaw. górników 
(CGT) wezwały wszystkich gór 
ników francuskicłi do prokla­
mowania w sobotę strajku pod 
hasłem: „O wolność Duclos i 
Stfla. przeciwko faszyzmowi i 
wolnie".

W Lorient kilka tvsiecv ma­
nifestantów udało sie z merem 
na czele do prefektury, stawia 
iac onór policjantom. W Nicei 
straikuia robotnicy 21 fabryk. 
W Rouen odbył sie jednodnio­
wy straik protestacyjny górni­
ków Robotnicy innych zakła­
dów pracy straikąwali kilka

przeglądanie poletek chwyt­
nych oraz innych upraw, a 
przede wszystkim staranne or 
ganizacyjne przygotowanie się 
do zwalczania tego szkodnika 
w okresie jego masowego po­
jawienia się. które, jak prze­

widuje służba rolna, nastąpi 
w pierwszej dekadzie czerw­
ca br.

W woj. koszalińskim, z wy­
jątkiem powiatów Koszalin, 
Kołobrzeg i Słupsk, których 
prezydia powiatowych rad na 
rodowych nie doceniły dotych 
czas należycie ważności tego 
zadania, wszędzie przeprowa­
dzono już szkolenie drużyn 
gromadzkich do walki ze ston 
ką, założono ponad 2 tys. po­
letek chwytnych zorganizowa 
no specjalne kolumny samo­
chodowe. wyposażone w od­
powiednie aparaty.

Niebezpieczeństwo stonki ziemniaczanej istnieje nadal!

Na uroczystości otwarcia te 
stiwalu' przemawiał wicepre­
mier rządu czechosłowackiego 
— Zdenek Fierlinger, który 
stwierdził, że Międzynarodo­
wy Festiwal Muzyczny „Wios­
na Praska ".przyczyni się do po 
głębienia stosunków kultural­
nych między narodami i służy 
sprawie utrwalenia pokoju.

Na program koncertu inau­
guracyjnego złożyły się liczne 
utwory Smetany.

,,Na wspólnych naradach bi 
bliotekarzy z pisarzami i wy­
dawcami książki — czytamy 
m. in. w liście — będziemy za 
stanawiać się jak prowadzić 
i usprawniać nasze prące, 
aby książka, dobra książka, nio 
sąca prawdę i piękno, pogłę­
biająca wiedzę, porywająca do 
wielkich czynów — znalazła 
się w rękach milionów ludzi 
miast i wsi. Jak sprawić, by 
nauczyli się oni korzystać z 
niej w pełni, pogłębiając' pla­
nową lekturą swą świadomość 
ideową, doskonalić swą 
sprawność w codziennej pra­
cy, w powszechnym wysiłku 
mas pracujących, budujących 
Nową Polskę. kładących 
podwaliny pod lepszą przy­
szłość. Jak zdobywać dla 
książki tych, co obarczeni 
smutną spuścizną przeszłości, 
nie przekroczyli jeszcze pro­
gu wspaniałego świata zawar­
tego w książkach — świata 
kultury. Jak wytrącić z ręki

Otiuarcie Międzynarodowego 
Festiwalu Muzycznego w Pradze

PRAGA PAP. W sali im. 
Smetany w Pradze nastąpdło 
otwarcie Międzynarodowego 
Festiwalu Muzycznego — 
„Wiosna Praska ’ Na otwarcie 
festiwalu przybyli przedstawi 
ciele rządu. KC KPCz. kor­
pusu dyplomatycznego, działa 
cze nauki, kultury i sztuki, 
przodownic- pracy, przedsta­
wiciele prasy czechosłowac­
kiej i zagranicznej.

Tow. Ochab podkreślił na­
stępnie, że bibliotekarze po­
winni również otoczyć szczegół 
ną troską 'socjalistyczne wycho 
wanie młodzieży robotniczej, 
chłopskiej i inteligenckiej, po 
winni być należycie uzbroje­
ni ideologicznie do walki z 
próbami oddziaływania wroga 
klasowego na młodzież.

Na zakończenie przemowie* 
nia tow. Ochab powiedział :

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej życzy wam — żołnierzom 
ważnego odcinka rewolucji kul 
turalnej — pomyślnych obrad 
i owocnej pracy w terenie dla 
dobra i rozkwitu kultury pol­
skiej, dla dobra i pełnego zwy­
cięstwa wielkiej sprawy poko­
ju i socjalizmu w Polsce i na 
całym świecie.

czytelnika książkę złą, pluga­
wą. Jak doskonalić kadry 
świadomych, oddanych spra­
wie socjalizmu, pracowników/ 
książki. Jak usuwać braki i 
opory hamujące rozwój maso­
wego czytelnictwa, jak spra­
wić, by stało się ono dosko­
nałą dźwignia rozwoju kultu­
ralnego mas pracujących.

Wspaniałe osiągnięcia piś­
miennictwa i bibliotekarstwa 
radzieckiego będą nam wzo­
rem i zachętą w naszym dzia­
łaniu.

Przyjmij Obywatelu Prezy­
dencie, nasze najserdeczniej­
sze zapewnienie, że sprawa, 
której poświęciłeś całe swe 
życie i swe trudy, sprawa czlo 
wieka, którego trzeba wyzwo­
lić na zawsze od ucisku i pod 
nieść na wyżyny pełnego czło 
wieczeństwa. jest naszą spra­
wą najdrożgaą, że sprawie tej 
służyć będziemy aż do osta­
tecznego zwycięstwa.”

Usprawnić przygotowania do walki 
z groźnym szkodnikiem

.Tak donosiliśmy, w pierw­
szym dniu obrad ogólnokrajo­
wej narady bibliotekarzy wy* 
głosił przemówienie sekretarz 
KC PZPR tcw. Edward Ochab. 
W przemówieniu swym tow. 
Ochab powiedział m. in.:

Nieustannie rośnie sieć bi­
bliotek i zasób książek biblio- 
teczjfyeh, który mimo potwor* 
nvch zniszczeń wojennych jest 
dziś niemal trzykrotnie więk­
szy niż w Polsce sanacyjnej, a 
w przeliczeniu | na głowę lud­
ności przypada obecnie na jed* 
nego mieszkańca z górą 4 ra­
zy więcej książek bibliotr — 
nych.

Rośnie zarazem z.naczenie 
pracy i rola społeczna wielcty* 
sięcznej armii bibliotekarzy.

świadomy swej roi; i zadań 
bibliotekarz nie może ograni*, 
czać się tylko do opanowania 
techniki zawo lu bibliotekar­
skiego, co ’ awiaseni mówiąc, 
samo w sobie jest już zagad* 
nieniem niełatwym.

Bibliotekarz w Polsce Ludo­
wej to działacz społeczny, to 
żołnierz rewolucji kulturalnej, 
to sługa narodu budującego so­
cjalizm.

Musimy wytrwale i konsek* 
wentnie pracować nad podnie­
sieniem ideologicznego przygo-. 
towanią bibliotekarzy, nad głęb 
szym poznaniem przez nich za* 
sad marksizmu-lenini^mu, nad 
poznaniem praw rozwoju spo­
łecznego, nad lepszym zroźu* 
mieniem historycznej misji kia 
sy robotniczej i konkretnych 
7.adań rewolucji kulturalnej w 
Polsce Ludowej, ab.v lepiej na­
uczyli się służyć ludowi pracu* 
jącemu w walce przeciw prze­
żytkom i wpływom starej, ka­
pitalistycznej ideologii, w wal­
ce o socjalizm.

Bibliotekarze walczący o upo* 
wszechnien.e postępowej kultu­
ry, o lepsze uzbrojenie ideolo* 
giczne ludzi pracy, winni w po 
rozumieniu z radami narodo* 
wymi i organizacjami maso­
wymi troszczyć się o to, aby 
w powierzonych im bibliote­
kach znajdowały się książki do­
stosowane do potrzeb danego 
środowiska, powinni nieustan­
nie pracować nad tym, aby 
książki te były rzeczywiście 
czytane i Tozumiane przez czy* 
telników.

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na rozwój i uaktyw* 
nienie pracy bibliotekarskiej 
na wsi i wśród młodzieży.

Na wsi polskiej pomimo za­
ciekłego oporu kułackich spe­
kulantów i wyzyskiwaczy, roz­
wija się gospodarka zespołowa, 
dokonują się głębokie i coraz 
szersze przemiany gospodarcze 
i polityczne, powoli dojrzewają 
przesłanki przyszłej, zasadni­
czej zmiany staroświeckich, 
skostniałych, sohkowskich, za­
ściankowych form produkcji 
rolnej i związanych z tą bazą 
produkcyjną zaściankowych, 
często zatęchłych, z reguły ana 
chronicznych form życia kultu­
ralnego, życia często jeszcze w 
cieniu strzechy, pamiętającej 
czasy pańszczyzny i w cieniu 
feudalnej dzwonnicy kościel­
nej.

Działacze kulturalni, a w 
ich liczbie bibliotekarze, winni 
wziąć jak najczynniejszy u- 
dział w toczącej się na wsi wal 
ce klasowej po stronie chło­
pów mało i średniorolnych, 
po stronie klasy robotni zei i 
całego ludu pracującego. Win. 
ni szerzyć wiedzę i oświatę, 
sprzyjać formowaniu się nau­
kowego poglądu na świat u 
milionów ludzi.

Najgroźniejszy szkodnik upraw ziemniaczanych — ston­
ka. pojawił się w województwach zachodnich i północ­
nych. Pierwsze tegoroczne ogniska stonki odkryte zostały 
dzięki przeprowadzanym przez chłopów dokładnym lustra­
cjom, które nie ograniczały się jedynie do przeglądów po­
letek chwytnych, ale obejmowały również rejony wokół 
poletek i upraw ziemniaczanych. W tym roku bowiem ston 
ka wyszła z ziemi wcześniej niż zwykle i nie znajdując że­
ru na poletkach chwytnych, które nie wszędzie w porę po­
wychodziły, osiadła również na innych uprawach.
Wszystkie ogniska stonki zo 

stały natychmiast przez lotne 
kolumny przeciwstonkowe o- 
pryskane środkami chemiczny 
mi i wyniszczone.

Mimo to niebezpieczeństwo 
stonki istnieje nadal, gdyż 
szkodnik ten w dalszym cią­
gu wychodzi z ziemi i nie wy­
kryty w porę może się szyb­
ko rozprzestrzenić. Dlatego o- 
becnie najważniejszym zada­
niem rolników i służby ochro 
ny roślin jest stałe i dokładne

Młodzi' z Zakładów Wytwórczych Aparat ary Oświetle­
niowej w Warszawie podjęła szereg cennych zobowiązań 
produkcyirycli dla uczczenia Zlotu Młodych Przodownit 
ków — budowniczych Polski Ludowej,

Na zdięorii: Przodujący frezer, syn małorolnego chło­
pa z gromady Lipie, pow. Włoszczowa, Marian Robak, 
zobowiązał się do podniesienia wykonywania swej normy 
z 2JK> proc, na 260 proc. Ten wysoki pęocent. wykonywa­
nej norma Robak zawdzięcza brygadziście Julianowi Ma* 
nartoui, który stale pomaga mu w uzupełnianiu wiado­
mości fachowych. (CAP — fot. Nowosi 7ski).

DLA UCZCZENIA ZLOTU



Przegląd prasy

TRAKTORZYSTA POM*u 
W TYCHOWIE,

TOW. JÓZEF LIPIŃSKI, 
ODPOWIADA NA,APEL 

PAWŁA OLIKA

„Ja, traktorzysta POM-u 
Nr. 183 w Tychowie, odpowia­
dając na apel Paula Olika, 
czynem produkcyjnym uczczę 
Zlot Młodzieżowy. Zobowiązuję 
się wykonać SSO proc, planu 
rocznego, przypadającego na 
mój ciągnik marki „Ursus". 
Postanawiam przepracować 
4.000 godzin bez kapitalnego re 
•montu oraz zaoszczędzić na 
każdym ha 0,5 kg paliwa. Pot 
mogę zarządowi spółdzielni 
produkcyjnej w Puczku opra­
cować harmonogram prac trak 
torów. Podejmując swe zobo* 
•wiązanie wzywam traktorzy­
stów z całego województwa do 
długofalowego współzawodnic­
twa zlotowego".

Wezwanie Lipińskiego podję­
li traktorzyści: Józef Czarnec* 
ki, Adam Chołodniak i Stani­
sław Miller z POM*u tychow- 
skiego, którzy przy minimal­
nym zużyciu paliwa zobowiąza­
li się na swych ciągnikach 
przekroczyć normy pracy.

Zetempowcy z Elektrowni 
Białogardzkiej podjęli rów* 
nież szereg cennych zobowią­
zań zlotowych. M. i> ’ Dra- 
liński zobowiązał się polnie 
z kolegami z brygady młodzie* 
żowej usprawnić działanie 
zmiękczalnika wody, udoskona* 
lając przewody kaskowego pod­
grzewacza wody.

ZASADZIMY 400 HA 
ZIEMNIAKÓW 

W PGR NOWY-DWÓR

Junaczki 197 kompanii PO 
„Służba Polsce” w Nowym- 
Dworze w zesp. Lotyń (pow. 
Szczecinek) zakończą w tych 
dniach sadzenie ziemniaków na 
obszarze 400 ha, zwiększając 
■wydajność pracy ze 135 do 150 
proc, normy.

— „Większy procent wykot 
nywanej normy, to nasze przy­
gotowania na Zlot" — mówią 
junaczki 197 kompanii. — 
„Wzywamy do współzawodnic­
twa brygadę żeńską PO „SP” 
pracującą w zespole Borucino 
(pow. Szczecinek) ”,

Koło ZMP przy Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop* 
ska” w Połczynie — Zdroju 
(pow. Białogard) wyremontuje 
żpiwiarkę, przeznaczając na to 
100 roliocZo-godzin, wykona 
foto-gazetkę zlotową oraz urzą 
dzi boisko do siatkówki.

Obok zobowiązania obsadzę* 
nia 2 ha ziemniaków w spółdz. 
produkcyjnej Gudowo oraz 
przygotowania boiska sporto­
wego i zdobycia odznak BSPO, 
drużyna harcerska tejże wsi 
zorganizuje zbiórkę złomu, a 
uzyskane pieniądze przeznaczy 
na pomoc sanitarną dla boha­
terskiej Korei.

Kol. Feliks Soliński — pra* 
cownik Żwirowni i Betóniarni 
w Dolaszewie (pow. Walcz) 
wykona ponad plan 1." rur mo­
stowych.

Kol. Login z wiejskiego koła 
ZMP w Miejskim Dworze 
(pow. Drawsko) wyremontuje 
zniszczony w 50 proc, kultywa* 
tor, a koledzy Myl i Marciniak 
wykonają na pastwisku okólni­
ki dla bydła. Podczas sianoko­
sów całe koło weźmie udział w 
międzybrygadowym współza­
wodnictwie.

TAŃCEM, ŚPIEWEM
I MUZYKĄ PRZYWITAMY 

ŚWIĘTO MŁODZIEŻOWE

W ubiegłym tygodniu odbyły 
się w Słupsku eliminacje szkol* 
nych zespołów artystycznych 
pod hasłem „Z piosenką na 
Zlot”. W eliminacjach pierw­
sze miejsce zajął zespół szkoły 
przemysłu drzewnego, drugie— 
szkoły odzieżowej, .a trzecie — 
szkoły podstawowej nr. 4. Eli* 
minacje były jednym z etapów 
przygotowań zespołów młodzie­
żowych do Zlotu.

— Chcemy pojechać na Zlot 
Młodych Przodowników — But 
downiczyeh Polski Ludów? j. — 
piszą uczennice 11-Ietniej Szko 
ły Ogólnokształcącej w Sław­
nie. — Wiemy, że aby na to 
zasłużyć, trzeba wykazać się 
pracą. Dlatego też postanowi* 
łyśmy wykonać następujące 
prace:

uporządkujemy całkowicie 
bibliotekę szkolną i udekoruje­
my lokal biblioteczny,

wykonamy gazetkę zlotową, 
zorganizujemy wieczorek dla 

najmłodszych uczniów w na­
szej szkole.

w Oświęcimiu. Buchenwaldzie 
i M^idanku. WDrowadzili oni 
w tvch obozach krwawy reżim 
tortur, znęcania sie. bestialskie 
go bicia i masowego rozstrze­
liwania koreańskich i chiń­
skich ieńców woiennych.

Sumienie i honor narodów 
całego świata nie mogą sie Do­
godzić z Dotwornymi zbrodnia 
mi interwentów amerykań­
skich. Uczciwi łudzie we wszy­
stkich kraiach. cała Drzoduia- 
ca. oosteDowa ludzkość oietnu 
ie nowe zbrodnie interwentów 
amerykańskich i żada Dołoże­
nia kresu barbarzyńskim roz­
prawom soldateski amerykań­
skie! z ieńcami koreańskimi i 
chińskimi.

Masy Dracuiace Moskwy, za 
równo iak i całv naród radziec 
ki wyrażają swe najwyższe o- 
burzenie i stanowczy protest 
przeciwko zbrodniczym, nie­
ludzkim czynom imperiali­
stów amerykańskich w Korei, 
żadaia zaprzestania zbrodni a- 
mervkańskich wobec ieńców 
w Korei.

Naiświetszvm obowiązkiem 
mas Dracuiacvch iest jeszcze 
bardziej wzmóc czujność i de­
maskować nieustannie zakusy 
imperialistycznych podżegaczy 
do nowej woinv. wzmóc walkę 
o pokói na całym świecie.

DEPESZA MINISTRA 
SKRZESZEWSKIEGO 
DO WICEPREMIERA 
CZECHOSŁOWACJI 

— SIROKYEGO 
Do

Towarzysza Viliama Siroky‘ego 
Wicepremiera 1 Ministra 
Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej 

Praga
Z okazji 50-lecla Waszych 

urodzin przesyłam Wam, Towa 
rzyszu Wicepremierze, najser­
deczniejsze gratulacje i życze­
nia długich lat zdrowia 1 owoc 
nej pracy dla sprawy pokoju 
1 socjalizmu.

Stanisław Skrzeszewski

który w wysokości obowiązujące) 
zrealizowałem już do dnia 10 kwlet 
nla. Jednocześnie postanowiłem 
przekraczać przez cały rok plan o- 
bowiązkow.ej dostawy mleka".

TOW. LEOrOLD ZIARKO 
WYKONAŁ SWOJE 

ZOBOWIĄZANIE W 150 PROC.

W 150 proc, wywiązał się z podję 
tego zobowiązania referent skupu 
okopowych przy G6 w Człuchowie, 
tow. Leopold Ziarko, który w mar­
cu br. wezwał do współzawodnictwa 
w ponadplanowym I przedtermino­
wym zrealizowaniu planu skupu 
ziemniaków, wszystkich referentów 
skupu okopowych w woj. koszaliń­
skim.

TRZEBA PRZYŚPIESZYĆ EKSPLOATACJĘ 
TORFU OPAŁOWEGO

Gminne Spółdzielnie naszego województwa w ciągu 
kwietnia, maja, czerwca, lipca i sierpnia mają wykonać rocz­
ny plan eksploatacji torfu, niezbędnego do zaopatrzenia naszej 
wsi w opał.

■Torfmistrz z GS Główczyce w pow. słupskim, ob. Stani­
sław Krajewski, wraz ze swoją brygadą wykonał kwietniowy 
plan wydobycia torfu w 128 proc. Niestety takich torfmi- 
strzów jest mało. W kwietniu eksploatację tego cennego ma­
teriału opałowego rozpoczęły jedynie GS-y w pow-. słupskim 
i sławneńskim, co spowodowało poważne załamanie ogólno- 
wojewódzkiego miesięcznego planu wydobycia.

Z początkiem maja sytuacja uległa znacznej poprawie. 
W ślady ob. Krajewskiego wstąpili inni torfmistrze m. in. 
Kapturowski z GS Darłowo, Dobrowolski z GS Ustka, Papuga 
z GS Świeszyno i Karasiewieź z GS Czernice.

Jednakże do tej pory nie rozpoczęły jeszcze wydobywa­
nia torfu Gminne Spółdzielnie w Śmiechowie (pow. Koszalin), 
Wrześnicy i Lejkowie (pow. Sławno), Kołobrzegu, Pomiano­
wie (pow. Białogard) oraz w powiatach bytowskim, mia­
steckim, człuchowskim i drawskim. Prezydia PRN j GRN win 
ny niezwłocznie wpłynąć na opieszałe Zarządy Gminnych 
Spółdzielni i przypomnieć im o obowiązku eksploatacji torfu.
WSZYSCY DO WALKI ZE STONKĄ ZIEMNIACZANĄ!

W ramach powszechnej akcji poszukiwania i zwalczania 
stonki ziemniaczanej odbędzie się na terenie województwa 
koszalińskiego 7 powszechnych lustracji upraw ziemniacza­
nych. Lustracje mające na celu wykrycie i wyniszczenie og­
nisk tego groźnego szkodnika, odbędą się w myśl uchwały 
Prezydium WRN w następujących terminach: 4 i 21 czerwca, 
4, 15 i 27 lipca, 13 sierpnia i 6 września.

W okresie poprzedzającym każdorazową lustrację Prezy­
dia PRN zorganizują i przeszkolą powiatowe ekipy kontroli 
społecznej, które w -dniach powszechnego przeglądu obejmą 
swoją kontrolą wszystkie gromady.

W akcji poszukiwania stonki ziemniaczanej winni wziąć 
gremialnie udział wszyscy ' chłopi, organizacje masowe oraz 
młodzież szkolna. Dokładny przegląd upraw ziemniaczanych 
zapewni wykrycie wszystkich ognisk stonki i ich zlikwidowa­
nie, uniemożliwi rozprzestrzenienie się tego groźnego szkod­
nika.

Radzieccy 
budowniczowie 

Pałacu Kultury i Nauki 
utysoko przekraczają 

normy
WARSZAWA PAP. Na pl«- 

cu budowy Pałacu Kultury i 
Nauki wre intensywna praca 
przy wykopach pod wysoko­
ściową część Pałacu. Zdejmo­
wanie pierwszej warstwy zie­
mi jest już na ukończeniu.

Na koparkach i samołado- 
waCzach z zapałem pracują ra 
dzieccy operatorzy, którzy 
dzięki ofiarnej pracy i dosko­
nałej znajomości techniki ob­
sługi, wysoko przekraczają U- 
stalone normy. I tak operator 
Alesin i pomocnik Mieszcze- 
rakow wykopują na jedną 
zmianę od 450 do 500 metrów 
sześciennych ziemi, co stano­
wi około 220 proc, normy.

Obok budowniczych ra­
dzieckich pracują jednocześ­
nie polscy robotnicy, którzy 
oczyszczają dalsze rejony pod 
budowę Pałacu

TOW. LEON NOWICKI
7.I.1KWIIŚOWAŁ 4 HA ODŁOGÓW
Tow. L-Jon Nowicki z gromady 

Franciazkowo. (pow. Złotów) tak pi 
sze o realizacji swych zobowiązań:
„Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 

Prezydenta Bieruta i święta 1 Maja 
zobowiązałem się zlikwidować i, ob­
siać 3 Xa odłogów i z zobowiązania 
tego wywiązałem się. Obecnie dla 
uczczenia Święta Ludowego zlikwi­
dowałem i obsiałem jeszcze 1 hek­
tar. Pracy miałem dużo, ponieważ 
ugory zarośnięte były chwaataml i 
perzem. Z mojej też inicjatywy —

Położyć kres bestialstwom 
soldateski amerykańskiej 

na Kożedo
»

Potężny wiec mieszkańców Moskwy

mieć, walczyć o jedność działa 
nia robotników komunistycz­
nych i socjaldemokratycznych 
oraz bezpartyjnych, o połączę 
nie wysiłków wszystkich pa­
triotycznych sił narodu.

Żaden Mac Cloy, żaden ge­
nerał Ridgway — stwierdza 
tow. Ułbricht — nie będzie 
mógł utrzymać rządu Ade- 
nauera, gdy zrealizowana zo­
stanie w pełni jedność dzia­
łania.

Napływające z każdą go­
dziną wciąż nowe infor­
macje z krajów zachod­

niej Europy dają miarę siły 
oporu wszystkich obrońców po 
koju przeciwko imperialistycz 
nemu spiskowi, przeciwko pró 
bom faszyzacji ich krajów. 
Wiadomości krzepiące, wiado­
mości, które wprawiają w 
przerażenie zachodnio - euro­
pejskich polityków wojny. Bo 
tylko strachem, zwierzęcym 
strachem przed własnymi na­
rodami można wytłumaczyć 
ostatnie wydarzenia, szczegól­
nie we Francji.

Reakcyjna prasa amerykań 
ska pisze o przygnębieniu i 
przerażeniu w stolicach Euro­
py zachodniej. Faszyści i ko­
laboranci w Paryżu, Bonn i w 
Rzymie mają do tego powo­
dy. Zwycięstwo lewicy w sa­
morządowych wyborach we 
Włoszech południowych, siła 
wystąpień narodu francuskie­
go przeciw przybyciu do Pa­
ryża generała dżumy — Ridg- 
way’a, potęga masowych wy­
stąpień mas pracujących w- 
zachodnich Niemczech prze­
ciwko „układowi ogólnemu” 
— spędzają sen z ich powutós.

WYPADKI francuskie są 
fragmentem imperiali­
stycznego spisku prze­

ciw pokojowi świata. Równo­
cześnie z prowokacją paryską, 
w Bonn przygotowują się roz 
porządzenia wykonawcze do 
traktatu o armii europejskiej, 
a więc do powołania hitlerow­
skiego Werhmachtu. Według 
doniesień agencji zachodnich, 
w najbliższym czasie mają zo 
stać wydane rozporządzenia o 
obowiązkowej służbie wojsko­
wej oraz o przekazaniu do dy­
spozycji armii niemieckiej bu­
dynków, terenów ćwiczeb­
nych itp. W gabinetach hitle 
rowców zajmujących wysokie 
stanowiska w aparacie rządo­
wym w Bonn przygotowuje 
się dalszy etap zdrady intere­
sów narodu niemieckiego. Pod 
adresem zdrajców skierowane 
są słowa Waltera Ułbricht®. 
wypowiedziane w jego przemó 
wieniu do młodzieży zebranej 
na kongresie FDJ w Lipsku:

„Niechaj nikt się nie łudzi, 
że zdrada ujdzie mu płazem, 
jak to miało miejsce w Niem 
czech zachodnich po zakoń­
czeniu wojny hitlerowskiej”.
W dalszym ciągu swojego 

przemówienia tow. Ułbricht, 
mówiąc o zdradzieckiej takty­
ce przywódców socjaldemokra 
tycznych, oświadczył. że i oni 
nie unikną odpowiedzialności, 
wszyscy patrioci niemieccy 
winni zająć jasne i zdecydo­
wane stanowisko, walczyć o 
realizację propozycji Związku 
Radzieckiego w sprawie Nie-

Chłopi woj. koszalińskiego meldują 
o wykonaniu i podejmowaniu 

nowych zobowiązań

Bitwa przeciwko 
imperialistycznemu spiskowi trwa

MOSKWA PAP. Dnia 29 maja społeczeństwo Moskwy 
kategorycznie zaprotestowało przeciwko bestialstwom agre­
sorów amerykańskich, popełnianym na koreańskich i chiń­
skich jeńcach wojennych w Korei.
Otwierając wiec, rektor U- 

uiwersytetu Moskiewskiego — 
członek Akademii Nauk ZSRR 
Piotrowski stwierdził:

Wieść o krwawych zbrod­
niach agresorów amerykań­
skich w obozach jenieckich w 
Korei obiegła cały świat. Ca­
łą postępowa ludzkość jest do 
głębi oburzona z powodu no­
wych zbrodni interwentów a- 
merykańskich, którzy całkowi 
eie zatracili poczucie humani­
taryzmu, brutalnie gwałcą 
wszelkie zasady moralności 
ludzkiej i cynicznie depcą po­
rozumienia międzynarodowe, 
pod którymi figurują ich pod­
pisy.

Wybitny specjalista w dzie­
dzinie prawa międzynarodowe 
go, prof. dr Kożewnikow za­
nalizował amerykańskie zbrod 
nie w obozach jenieckich z 
punktu widzenia zasad prawa 
międzynarodowego, podkreśla 
jąc, że imperialiści amerykań­
scy, dokonując bezprzykładne­
go aktu agresji przeciwko mi­
łującemu pokój narodowi ko­
reańskiemu i popełniając wo­
bec niego i wobec ochotników 
chińskich niezliczone zbrodnie 
— brutalnie pogwałcili wszel­
kie 7,asady prawą międzynaro 
dowego, ogólnie uznawane 
przepisy w sprawie wojny i 
najelementarniejsze zasdy mo 
ralności ludzkiej. Zbrodnie in 
terwentów amerykańskich w 
Korei — oświadczył mówca — 
prześcignęły pod wieloma 
względami ohydne bestialstwa 
hitlerowców.

Szczególnie potwornym ak­
tem bestialstwa imperiali­
stów amerykańskich — stwier 
dzil prof. Kożewnikow — jest 
koszmarna tragedia jeńców 
wojennych na wyspie Kożedo, 
przezwanej „wyspą śmierci".

Mówca podkreślił, że potwor 
ne zbrodnie agresorów amery­
kańskich w Korei wywołuią 
iednomvśine protesty i pow­
szechne oburzenie całei miłuia 
cei pokói ludzkości. Na pod­
stawie prawa międzynarodowe 
go i zasad uznanych przez mię 
dzvnarodowv trybunał w No­
rymberdze i zatwierdzonych 
przez Zgromadzenie Ogólne

ONZ dnia 11 grudnia 1946 r.— 
Dowiedział prof. Kożewnikow 
— prości ludzie na calvm świe 
cie domagaia sie pociągnięcia 
przed sad narodów Ridgwav‘a. 
Colsona. Dodda. Boatnera i 
pozostałych sprawców potwor 
nvch zbrodni przeciwko poko- 
iowi i ludzkości, dokonywa­
nych w Korei. Mv. ludzie ra­
dzieccy. dołączamy nasz potęż­
ny głos do powyższych żądań.

Na wiecu przemawiali po­
nadto przedstawiciele miej­
skiego komitetu Czerwonego 
Krzyża, pisarze, robotnicy i 
n-zedstawiciele różnych orga- 
nizacii SDo'ecznvch7

Uczestnicy wiecu uchwalili 
jednomyślnie rezolucie. która 
stwierdza m. in.:

Imperialiści amerykańscy 
gwałcą wszelkie zasady morał 
ności ludzkiei. wszelkie prze­
pisy prawa międzynarodowe­
go. Naruszaiac konwencie Ha­
ska i Genewska w sprawie ień 
ców woiennych. interwenci a- 
mervkańscv przekształcili obo 
zv ienieckie na wyspie Kożedo 
i w innych okolicach Korei w 
obozv śmierci na podobień­
stwo hitlerowskich mordowni

Wczorajsza „H amonit ć" za 
mieściła na pierwszej stronie 
kilkuszpaltowy tytuł:

FALA strajków na znak 
protestu przeciwko aresz 
towaniu towarzysza Du» 

cios”. Fala strajków, mimo 
wściekłego terroru — fala 
strajków, mimo że we wszyst­
kich ośrodkach przemysłowych 
Francji wprowadzono stan wy- 
jątkowy. Bestialstwo żandar* 
mów Pinay'a dosięga zenitu. 
W miejscowości Waziers poli­
cjant strzelił do komunistycz­
nego radnego miejskiego, Au* 
gusta Lemme, w chwili, gdy 
ten protestował przeciwko kon­
fiskatom „Humanite”. Ze 
wszystkich stron Francji nad­
chodzą bojowe meldunki. W 
Rochebelle — strajk górników, 
w Bordeaux — strajk dokerów 
i starcia z policją. W Marsylii 
strajki w zakładach metalur* 
gicznych i chemicznych. W Pary 
żu i w okręgu paryskim strajk 
metalowców i pracowników ga­
zowni. W Montpellier poważne 
demonstracje. W Rennens, 
Clermont Ferrand i Alles de* 
monstracje i wiece. Słowem, 
nie ma miejscowości we Fran­
cji, gdzie by nie protestowano 
przeciwko haniebnej prowoka­
cji, przeciwko aresztowaniu 
tow. Jacąues Duclos i redakto* 
ra naczelnego „Humanitć”, tow. 
Andre Stila. Coraz jaśniejsze 
stają się kulisy prowokacji. 
Jeden z policjantów, uczestni­
czący w aresztowaniu Duclos, 
powiedział: „Samochód .Tacąue- 
sa Duclos został nam zasygna* 
lizowany drogą radiową. Po­
licja otrzymała rozkaz zamk­

nięcia ulic w wielu miejscach, 
by za wszelką cenę zatrzymać 
samochód”. Na miejscu areszt • 
wania byli od razu reporterzy 
reakcyjnej szmaty „France 
Soir”, której redakcja utrzy* 
muje zażyłe sosunki z paryską 
policją.

Amerykańscy protektorzy 
cieszą się: „New York Times" 
wyraża uznanie dla francu­
skiego ministra spraw we­
wnętrznych za to, że „postąpił 
słusznie i mądrze, wydając roz 
kaz aresztowania Duclos”.

Aresztowanie tow. Duclos 
wstrząsnęło opinią francuską. 
Coraz głośniej mówi się o spi* 
sku faszystowskim, spisku 
zdrajców Francji, kolaboran­
tów przeciwko wolności narodu 
francuskiego.

„Humanite” pisze:
„Jest to stały spisek bur- 

żuazji francuskiej przeciw 
pokojowi i przeciw Francji. 
Jest to spisek tych polity­
ków na służbie Waszyngto­
nu, którzy podpisali właśnie 
z militarystami niemiecki­
mi, najgorszymi wrogami 
Francji i pokoju, traktat woj 
ny stawiający żołnierzy fran 
cuskich pod dowództwo ge­
nerałów hitlerowskich. Jest 
to stały spisek wyzyskiwa­
czy ludu, spisek tych, któ­
rzy udzielają amnestii kapi­
talistom i obniżają nędzne 
płace pracujących... Lud, 
akcja zjednoczonych mas 
ludowych ziarnie ten spisek. 
Pokój będzie broniony nie­
ugięcie przeciw wrogom 
schwytanym na gorącym 
uczynku”,

Wielu chłopów woj. koszalińskiego wywfązalo się Już z zobowią­
zań, podjętych dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 
1 Święta Pierwszomajowego, i podjęło ostatnio zobowiązania dla ucz­
czenia Święta Ludowego i 22 Lipca.

czytamy dalej w Jego liście — chlo 
pl gromady Franciszkowi) zlikwido. 
wali 22 ha odłogów. '7 akcji tej wy 
różnili się ob. Piotr Śliwiński, któ­
ry uprawił i obalał 1 ha odłogów, 
Bolesław Miszła, który zlikwidował 
2 ha. Edward Zoboda — 3 ha, Jó. 
zef Karwoł 1 ha odłogów i inni.

Po przeczytaniu apelu gromady 
Blałokury zwiększyłem swoje stara 
nia 1 wysiłki,'ażeby uzyskać z za. 
kontraktowanej działki buraków o 
10 proc, większe zbiory niż w roku 
ub.

Dla uczczenia święta 22 Lipca po 
stanowiłem odstawić w pierwszym 
półroczu 500 kg mięsa ponad plan.

Wszystko dla Zlotu
— wszyscy na Zlot! 

Młodzież woj. koszalińskiego 
godnie powita swoje Święto

Pod hasłem „Wszystko dla Zlotu i wszyscy na Zlot!’’ młot 
dzież z miast i wsi woj. koszalińskiego przygotoumje się do 
godnego powitania Zlotu Młodych Przodowników — Budow­
niczych Polski Ludowej.



W gazetce ,,Błqskau ica“ wydanej u? RZS Kartletuo czytamy;

Wojewódzki Ośrodek Szkolenia Kadr 
Spółdzielń Produkcyjnych 

wychowuje ludzi nowej wsi

PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE

JAK ORGANIZUJEMY 
PRACĘ?

Nasza spółdzielnia jest ma­
ła, nie możemy więc pozwoiić 
sobie — tak jak w innych, 
większych spółdzielniach, — 
na wyznaczenie „funkcyj­
nych”. Wszyscy u nas pracu­
ją w polu i otrzymują dniów­
ki obrachunkowe według norm 
pracy, ustalonych przez walne 
zebrani,e. Przewodniczący spół 
dzielni także na równi ze 
wszystkimi pracuje w polu, a 
ponadto jest oborowym. Księ­
gowy spółdzielni. Marian Ol­
czak, również codziennie wy- 
chodzi w pole, a za prowa? 
dzenie księgowości doliczamy 
mu 8 dniówek miesięcznie.

Marian Olczak nie był na 
żadnym kursie dla księgowych 
i napotyka na trudności w 
księgowaniu niektórych pozy­
cji. Powinien mu stale poma­
gać w. pracy instruktor rachun 
kowości CRS, a tymczasem in 
struktora rachunkowości tyl­
ko raz w tym roku widzieliś­
my w naszej spółdzielni, i to 
przyjechał tylko po to, aby o- 
debrać sprawozdanie.

Jesteśmy natomiast pełni u- 
znania dla pracy naszego a- 
gronoma z POM-u w Świd­
winie. Zawdzięczamy mu wie­
le. Interesuje się, jak prze­
prowadzamy prace polne, ba­
da stan naszych zbóż i radzi 
nam. jak je pielęgnować. Dzię 
ki niemu jeszcze bardziej mo 
żerny rozwijać naszą spółdziel 
czą gospodarkę.'*

KRÓI. Stanisław zgłasza 
zgubienie karty meldun. 
kowej wyst. przez Prez.y. 
dium Gminnej Rady Na­
rodowej Damnica. 569-P

Jedną z kursantek jest mło 
da 18 letnia dziewczyna, Ge­
nowefa Nowakówna. Pocho­
dzi z pow. radomskiego, a o- 
becnie zamieszkuje w Osie- 
kach, w pow. koszalińskim.

Na kursie czuję się dobrze 
— mówi — nawet lepiej niż w 
domu, bo wiem, że wiedza, 
którą tu zdobędę da mi moż­
ność lepszej pracy w naszej 
spółdzielni.

— Bardzo się cieszę, że wy­
słano mnie na kurs do Kosza­
lina — stwierdza przodownik 
nauki Regina Pius. — Mam 
już nieco praktyki, gdyż pra­
cowałam w spółdzielni jako 
niewykwalifikowany księgó- 
wy. Szkolenie teoretyczne da 
mi niezbędny zasób wiedzy po 
trzebnej do pracy w charakte 
rze księgowego. Wiele dały mi 
wykłady księgowości, lecz je­
szcze więcej wykłady politycz 
ne. Dzięki wykładom zrozu­
miałam lepiej, że spółdziel­
czość produkcyjna jest jedy­
ną drogą prowadzącą do 
dobrobytu chłopów. Teraz zda= 
ję sobie sprawę, jak duża jest 
rola księgowego, który powi­
nien nie tylko prowadzić wła­
ściwie księgowość, ale dbać o 
prawidłową gospodarkę finan 
sową spółdzielni, a tym sa­
mym o jej dobrobyt.

— Cieszy mnie bardzo — 
mówi 60 letni słuchacz Miko­
łaj Waćko — że mogę razem 
z młodymi uczyć się i praco­
wać. Tworzymy tu na kursie 
jedną rodzinę, zespoloną ze 
sobą mocnymi więzami. Kurs 
dał nam wiele. Będzie nam po 
procą w pracy nad umocnie-

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowl. 
w Koszalinie, ul. Lechlcka Nr. 9 zatrudni: ZDU- 
NÓW, MURARZY, CIEŚLI i ROBOTNIKÓW, rów 
niet kobiety, mieszkanie zapewnione. 515.K

KOPYTOWSKI Józef An 
toni zgłoszą zgubienie 
karty meldunkowej.

673.P

mi i w okresie trwania egzaml 
nu. Już dziś w szkołach win­
no się ją odczuwać. Do pracy 
tej należy wciągnąć dom rodzi 
cielskl ucznia.

W szkole powinny ukazać 
się odpowiednie gazetki, Ilu­
stracje, hasła, należy również 
dbać o dekorację wewnętrzną 
klas, korytarzy i świetlic.

Egzaminy winny podnieść 
autorytet całej szkoły, a więc 
grona nauczycielskiego, korni 
tetu rodzicielskiego i organiza 
cji młodzieżowych. Sprawą e- 
gzamlnów muszą zająć się tak 
że nasze terenowe Komitety 
Oświatowe i Rady Narodowe. 
Egzaminy winny podsumować 
kilkuletni, ofiarny wkład nau­
czycielstwa, być stwierdze­
niem poważnego postępu, jaki 
nastąpił w całym naszym szkol 
nlctwle.

BIELIŃSKA Bron'sława 
Damno. gmina Damnica, 
iow Słupsk zgłasza zgu 
hienie książeczki na po­
bór wyrobów tytonio­
wych wyd. przez F M 
Tytoniowi’ w Słupsku 

łil.P

KRÓL Helena zgłasza* 
zgubienie karty meldun 
kowej wyd. przez MRN 
Polanów. 567-P

MaCHUT Leon zgłasza REJTER Klara zgłasza 
zgubienie karty meldun. zgubienie karty meldun. 
kowej, woj. gdańskie. kowej wyd, przez Prezy- 

572.P cl. um GRN Zolki. 570-K

Zjednoczenie Przemysłowe Budowy Nowej Huty pod 
Krakowem — Zarząd Zakładów Prefobrykacji w Czyży- 
nach produkuje dla budowy kombinatu t<* Nowej Hucie 
wszystkie elementy żelbetonowe — wibrowane.

Równocześnie prowadzona jest budowa największego 
w Europie kombinatu Prefabrykacji, w któreyo skład bę­
dą wchodziły Zakłady Wibrobetonów, Płyuobctonów i 
zapraw murarskich. Kombinat Prefabrykacji zbudowany 
będzie wg najnowszych wzorów radzieckich mając pro­
dukcję całkowicie zmechanizowaną i zautomatyzowaną.

Kombinat będzie zaopatrywał budowle socjalizmu w 
południowych okręgach Polski to gotowe prefabrykaty.

Na zdjęciu: brygada ciesielska przodownika pracy 
Mirosława Tokarza wyrabiająca średnio 570 proc, normy 
pracuje przy budowie stropu hali produkcyjnej. Na zdję­
ciu: cieśle: Teodor Piekarz, Andrzej Turek i Mieczysław 
Matros.

ZIENTAL Honorata zgla. 
sza zgubienie karty mel. 
clunkowej wyd. przez 
Prezydium CJni. Rady N, 
rodowej Damnica. 568-P

niem dobra spółdzielczego. 
Chcialbym, by lata moje cof­
nęły się wstecz. Wtedy mógł­
bym dać z siebie jeszcze wię­
cej dla naszej Polski Ludowej, 
ale i teraz dam tyle, 'na ile mi 
siły pozwolą.

Między kursantami jest tak 
że 28 letni Władysław Wiś­
niewski, były robotnik, któ­
ry przyjechał w 1945 roku na 
Ziemie Odzyskane. Początko­
wo było mu ciężko, nie bar­
dzo dawał sobie radę, lecz 
pirzy pomocy gromady jakaś 
przebrnął przez trudności i 
nieźle się już zagospodarzył. 
W tym roku wstąpił do spół­
dzielni i na jednym z zebrań 
spółdzielcy postanowili wystać 
go na kurs księgowych.

•— Jestem bardzo rad, że 
wysłano mnie na ten kurs — 
mówi. — Po powrocie do do­
mu, dołożę wszelkich starań, 
by stosunki w naszej spółdziel 
ni układały się jak najlepiej 
i aby moją pracą księgowego 
zapewnić sprawiedliwy po­
dział dochodów. Będę się sta­
rał również, aby pozyskać po­
zostałych indywidualnych go­
spodarzy na członków spół­
dzielni. Nauka dała mi wiele 
argumentów, które pomogą mi 
ich przekonać. Państwo łoży 
fundusze na nasze szkolenie. 
To też nie zawiedziemy po­
kładanych w nas nadziei i bę 
dziemy tak pracować, aby na­
sze spółdzielnie były coraz 
większe f zamożniejsze, aby 
Państwo miało z nas większy 
pożytek, i aby nam się coraz 
lepiej wiodło.

&■ D.

wycłi 1 promocyjnych stanie 
w okresie między' 9 a 20 
czerwca — 11.351 uczntów 
szkół ogólnokształcących. Licz 
ba ta świadczy o stałym 1 sy­
stematycznym podnoszeniu się 
na terenie naszego wojewódz­
twa ilości uczniów kończących 
szkołę. Liczba ta świadczy naj 
wymowntel. że Jedynie władza 
ludowa zapewnić może naszym 
dzieciom równy start.

W dniu 9 czerwca w 249 
szkbłach podstawowych oraz 

w 28 szkołach licealnych za­
siądzie młodzież do egzami­
nów końcowych. Zarówno e- 
gzamin końcowy w klasach 
VII, jak i promocyjny w kla­
sach licealnych składać się bę 
dzie z 2 części: z egzaminu 
pisemnego oraz ustnego. Egza 
min pisemny w kl. VII odby­
wać się będzie w ciągu 3 dni, 
w klasach zaś licealnych w clą 
gu 2 dni. Następnie odbędą 
się egzaminy ustne w termi­
nach wyznaczonych przez dy­
rekcję I kierownictwa szkół. 
We wszystkich klasach obowlą

Andrzej Rek odstawi
6 sztuk świń 
ponad plan . '

Ob. Andrzej Rek z gromady Gozrt 
(pow. Koszalin) należy do przodu, 
jących chłopów l wzorowo wywiązu 
Je sle ze wszystkich obowiązków 
bec Państwa. W ub. roku odstawił 
przeszło 200 kg zboża wfęcej. niż 
przewidywał plan, a w tym roku 
znacznie podniesie towarową wy­
dajność swojego gospodarstwa. A te 
by otrzymać wysokie plony, ob. Rek 
starannie uprawił ziemią 1 w terml 
nie przeprowadził wiosenną ilceję 
siewną. Z 7 zakontraktowanych 
tuczników, odstawił już wszystkie, 
a ponadto zobowiązał się odstawić 
jeszcze ponadplanowo 3 artukl w 
llpcu i 3 — w grudniu.

Z nadwyżką wywiążo się również 
z obowiązku dostawy mleka 1 sbo 
ża.

— „Dziś — powiedział tow Rek 
— kiedy Państwo idzie nam z 
wszechstronną pomocą — wykony­
wanie państwowych planów gnspe 
darczych jest świętym obowiązkiem 
wszystkich, chłopów**.

zywać będzie egzamin pisem­
ny 1 ustny z Języka polskiego 
oraz przedmiotu wyznaczone­
go przez Ministerstwo Oświa­
ty dla każdej klasy.

Do egzaminów dopuszczeni 
będą z reguły wszyscy ucznio­
wie. Nie będzie przeto żad­
nych wstępnych klasyfikacji 1 
selekcji przedegzamlnacyj- 

. nych. Komisje egzaminacyjne 
działać będą z urzędu, w skła­
dnie: dyrektor lub kierow­
nik szkoły, nauczyciel uczący 
w danej klasie przedmiotu, z 
którego uczniowie składać bę­
dą egzamin oraz nauczyciel- 
asystent, wyznaczony przez dy 
rektora lub kierownika szkoły 
spośród nauczycieli tego same 
go lub pokrewnego przedmio­
tu.

Egzamin ustny odbywa się 
wobec wszystkich uczniów da 
nej klasy. Uczeń, który złożył 
egzamin ustny, zajmuje miej­
sce w ławce 1 przysłuchuje się 
egzaminom swoich kolegów.

W czasie egzaminu ustnego 
na sali egzaminacyjnej przeby 

twają tylko członkowie komisji 
'egzaminacyjnej. Jedynie za 
| zgodą dyrektora lub kierdwnl 
j ka szkoły może być obecny na 
sali Jeden członek komitetu ro 

■ dzlcielskiego. Unikać należy 
obecności' rodziców podczas 
egzaminu ich własnych dzieci. 
Pamiętać bowiem należy, że 
uczniowie składają egzamin po 
raz pierwszy -r- i dlatego po­
winniśmy ich ustrzec przed 
zbytecznym napięciem nerwo­
wym.

Ocena egzaminacyjna wpły 
wa na wynik oceny całorocz­
nej pracy ucznia, ale Jeszcze 
o niej nie decyduje. O ostatec? 
nej ocenie pracy ucznia decy 
duje Rada Pedagogiczna, blo- 
rąca pod uwagę wyniki egza­
minu oraz wyniki całorocznej 
pracy ucznia.

W wypadku, gdy uczeń z 
usprawiedliwionych przyczyn 
nie zgłosi się do egzaminu w 
terminie przedwakacyjnym, bę 
dzie miał prawo składać go w 
terminie późniejszym — jesie 
nią.

Szkoła winna dbać o właścl 
wą atmosferę przed egzamina-

ramy się w świetlicy, gdzie 
śpiewamy, tańczymy, uczymy 
się deklamacji itp. Do dyspo­
zycji młodzieży przeznaczona 
jest bogato wyposażona pra­
cownia naukowa, zawierająca 
szereg pomocy naukowych z 
dziedziny chemii, fizyki i bio­
logii oraz bogata biblioteka, 
zawierająca książki beletry­
styczne i literaturę fachową.

W roku szkolnym 1952/53 
Technikum nasze przyjmle 
szereg nowych uczniów, któ­
rzy ukończyli 7 klas szkoły 
podstawowej.

List ten piszę dlatego, żeby 
zachęcić wielu kolegów mają­
cych zamiłowanie do pracy 
przy hodowli, do zgłaszania 
się do naszego Technikum, 
szkolącego wysoko kwalifiko­
wane kadry przyszłych budów 
niczych socjalistycznej wsi“.

Bez wrogów i rozbijaczy
pracujemy coraz lepiej

kwr. Wydziału Oświaty Pre z. W RN. w Koszalinie

Szkoła — dom — organizacje
— winny przygotować młodzież ' 

do egzaminom końcowych i promocyjnych 
w szkolnictwie ogólnokształcącym

T UŻ od kilku tygodni
J wre w szkołach wytężona 

praca nad przygotowaniami 
do egzaminów końcowych i 
promocyjnych. W związku 
z tym i na terenie na­
szego województwa odbyło 
się już szereg konferencji 
nauczycielskich j administra­
cji szkolnej, poświęconych 
egzaminom. Żyje Już tym za­
gadnieniem administracja 
szkolna, organizacje partyjne, 
nauczycielstwo i organizacje 
młodzieżowe. W wielu szko­
łach odbyły się Już walne ze­
brania rodziców. Chodzi bo­
wiem o to, by sprawa egzami­
nów nie była jedynie sprawą 
szkoły 1 nauczycielstwa, lecz 
by stała się znaną i bliską każ­
demu obywatelowi.

W bieżącym roku szkol­
nym Ministerstwo Oświaty po 
stanowiło wprowadzić do na­
szych szkół egzaminy końco­
we w kl. VII i promocyjne w 
klasach licealnych.

Na terenie naszego woje­
wództwa do egzaminów końco

Liceum Hodowlane w Szczecinku 
zaprasza

kandydatów na zootechników
Abiturient Państwowego Li 

ćeum Hodowlanego w Szcze­
cinku. ob. Jerzy Kwiatkow­
ski, napisał do redakcji list, 
w którym omawia doskonałe 
warunki nauki 1 życia w szko­
le.

„Nasze Technikum Hodo­
wlane — plsze on — Istnieje 
od 1946 r. W roku ub. opuści 
11 jego mury pierwsi zootechni 
cy. którzy zajmują obecnie od 
powledzialne stanowiska w 
PGR-ach, stadninach państwo 
wyeh oraz szkolnictwie. Naj­
lepsi uczniowie, przodownicy 
pracy 1 nauki, pogłębiają swą 
wiedzę fachową na wyższych 
uczelniach. Obecnie zakład 
nasz liczy 120 uczniów. Wszy 
scy wychowankowie są zadowo 
leni z warunków nauki, zapew 
pionych im przez Państwo Lu­
dowe. Po pracy I nauce zbie

„Naszą spółdzielnię produk­
cyjną założyliśmy w grudniu 
1950 roku. Przystąpiło do niej 
13 członków — piszą chło­
pi z RZS Kartlewo w* 
powiecie białogardzkim, w 
wydanej 23 b. m. „Błys­
kawicy”. — Już pierwszy rok 
gospodarowania przekonał 
nas, że wybraliśnój słuszną 
drogę. Plony u?Rfcaliśmy 
wyższe o 2 do 4 q z ha niż 
wtedy, kiedy gospodarowaliś­
my indywidualnie. W pierw­
szym roku dniówka wyniosła 
u nas 8,75 zł, mimo, że wspól­
nie zebraliśmy tylko zboża ja­
re. Byliśmy' zadowoleni z na­
szej pracy. Jednakże w po­
czątku br, Władysław Sobieraj, 
Wiktor Bogusz, Jan Rembich 
i Krystyna Pogonowska ule­
gając namowom wroga prze­
stali wychodzić do pracy i pod 
stępnie usiłowali rozbić na­
szą spółdzielnię. My zaś: Józef 
Grygiel, Marian Olczak, Bro­
nisław Wilk, Stanisław An- 
gliś, Julian Kisielak, Henryk 
Osiński, Jan Bogusz i Hen­
ryk Malarczyk pragnęliśmy 
pracować w spółdzielni. Prag­
nęliśmy dlatego, bo widzieliś­
my jasno, że w spółdzielni żyć 
będziemy lepiej niż na gospo­
darstwie indywidualnym. 
Wszycy z nas mieli przed woj 
ną gospodarki po 2 — 3 ha, 
ojciec Grygiel a miał 16 mórg, 
ale za to 6 synów, a Osiński 
pie miał w ogóle ziemi i 6 lat 
służył u kułaka. Żle było Osiń 
skiemu na służbie u kułaka, 
bo jeszcze dziś nieraz w roz­
mowie z nami wspominając 
tamte łata zaciska pięści...

ZACZĘLIŚMY 
GOSPODARZYĆ W OŚMIU

Usunęliśmy więc z naszego 
grona, tych, którzy usiłowali 
rozbić naszą spółdzielnię i za­
częliśmy gospodarzyć w oś­
miu. Od tej chwili wszystko 
zmieniło się na lepsze. Od 
pracy nikt nie stroni, wszyscy 
pracują chętnie i dobrze. Ma­
my ogółem 87 ha ziemi w tym 
70 ornej. Zasialiśmy prawie 
wszystko. Pozostało nam tyl­
ko 6 ha ziemniaków, które za 
sadzimy w najbliższych 
dniach.

Siewy wiosenne przeprowa­
dziliśmy szybko i sprawnie, jas 
ko jedna z pierwszych spół­
dzielni nie tylko w powiecie 
białogardzkim, ale w -całym 
naszym województwie. Zasia­
liśmy 2 ha pszenicy jarej, 4,5 
jęczmienia, 12 owsa, 1 mieszań 
ki zbożowej, 1 łubinu pastew­
nego, 5 seradeli, 1 buraka cu­

krowego, 1 rzepaku, I lnu, a z 
ozimych — 33 ha żyta. Spodzie 
wamy się, że plony uzyskamy 
lepsze niż w roku ub., bo zbo 
ża zasilaliśmy saletrzakiem, 
przeznaczając 70 kg na 1 ha. 
Żyto mamy bardzo piękne. 
Wyrasta „jak las” i ma ciem» 
no- zielony kolor.

Gospodarujemy oszczędnie. 
Korzystamy z pomocy POM-u, 
ale jednocześnie dbamy o to, 
aby nasze konie nie stały bez­
czynnie w stajni. Znaczną 
część prac polowych wykonu­
jemy przy ich pomocy.

OCZEKUJEMY WIĘKSZEJ 
POMOCY ZE STRONY PRN

Musimy przyznać, że mamy 
jeszcze bardzo słabo rozwi­
niętą hodowlę. Posiadamy bo­
wiem tylko 4 krowy, jedną ja 
łówkę 2-letnią i 2 cielaki. W 
r. ub. przyznano nam kredy­
ty na zakup bydia. Żałujemy 
dziś, że kredytów tych nie 
wykorzystaliśmy, bo mielibyś­
my dziś około 20 krów i duży 
z nich dochód. Nie posiada­
my również świń. Mamy jed­
nak fundusze i w najbliższym 
czasie zakupimy prosięta i bę 
dziemy dążyć do rozwoju ho­
dowli trzody chlewnej tym 
bardziej, że w naszym spół­
dzielczym magazynie jest, jesz 
cze w zapasie około 60 q ow­
sa na paszę.

Aby rozwijać hodowlę krów 
musimy również zwiększyć ba 
zę paszową, a szczególnie za­
gospodarować łąki. Dlatego 
też w planie pracy na rok bie 
żący przeznaczyliśmy kilka­
dziesiąt dniówek na meliora­
cję, w przeprowadzeniu któ­
rej winna nam pomóc PRN w 
Białogardzie, która jednak 
jak dotychczas, nic nie robi w 
tym kierunku.

Niedługo przystępujemy do 
sianokosów. Praca idzie u nas 
sprawnie, toteż niewątpliwie 
będziemy mieli dużo wolnego 
czasu, by przeznaczyć go na 
przeprowadzenie melioracji, a 
następnie zagospodarowanie 
naszych łąk i obsianie ich tra 
wami szlachetnymi, tak jak u- 
staliliśmy w swym planie fi­
nansowo-gospodarczym. Zwra 
camy się więc do PRN w Bia­
łogardzie, by dokładnie usta­
liła i zapoznała nas z planem 
melioracji bo chcemy jak naj 
szybciej rozpocząć pracę.

Zwracamy się również do 
PRN w Białogardzie, by po­
mogła nam w definitywnym 
załatwieniu rozliczeń z tymi, 
których usunęliśmy ze spół­
dzielni.

Budynek Wojewódzkiego 
Ośrodka Szkolenia Kadr Spół­
dzielń Produkcyjnych w Ko­
szalinie jest otoczony dookoła 
ogrodem i uprawnymi poletka­
mi.

Korytarze puste, tylko po­
prze® uchylone drzwi jednej z 
sal słychać głos wykładowcy: 
■ .Księgować należy tak, aby... ’

W dużym, widnym pokoju 
siedzą w szkolnych ławkach 
uczniowie. Są tu zupełnie mło­
dzi ludzie i zupełnie starzy — 
siwowł d. Nic jest to zresztą 
dla nikogo niespodzianką. W 
naszym ustroju nie tylko mło- 
dz.ież się liczy, lecz i starsi ma 
ją możność zdobywać wiedzę, 
niedostępną dla nich w ustroju 
kanitalistycznym.

W tej chwili * w Ośrodku od 
bywają się dwa kursy dla księ 
gowych. Jeden rozpoczął się w 
marcu, drugi w miesiąc póź­
niej. Kursy to trwają po trzy 
miesiące z dwutygodniową 
praktyką w terenie.

W kursie rozpoczętym w 
marcu bierze udział 30 osób. 
Wszyscy są zadowoleni, że zdo 
będą podstawowe wiadomości 
teoretyczne które pomogą im 
w pracy.

— Będziemy wiedzieli — 
mówią — jak właśchvie na­
leży zapisywać dniówki obra­
chunkowe. nauczymy się do­
brze prowadzić księgowóść 
spółdzielni, a nawet poznamy 
właściwy sposób zamknięcia 
całorocznego bilansu, co jest 
jedną z najważniejszych i naj 
trudniejszych z prac księgowe



Precz z Adenauerem!
Ludność zachodniego Berlina demonstruje 

przecimko „układowi ogólnemu“

Dnia 26 maja podpisany został tzw. „układ ogolny 
pomiędzy USA. Anglią i Francją z jednej strony, a Trwo­
nią z drugiej. Ten sojusz wojenny między kierownictwem 
agresywnego bloku atlantyckiego a neohitłerowskimi od­
wetowcami podpisali: Acheson, Eden, Schuman i Ade­
nauer.

Podpisanie militarystycznego układi odbyło się w tej 
samej sali w Bonn, w której została podpisana przed trze­
ma laty konstytucja zachodnio - niemiecka. Akt. zamachu 
stanu. jakiego dopuścił się Adenauer przez pogwałcenie 
uchwał poczdamskich, wywołał jatę oburzenia i demon­
stracji w Niemczech zachodnich.

25 tysięcy uzbrojonych po zęby policjantów skoncen­
trowanych w Bonn i okolicy chroniło bezpieczeństwa im­
perialistycznych kontrahentów...

Na zdjęciu od lewej: Eden, Adenauer, Acheson, Schu­
man — pełnomocnicy światowego imperializmu w czasie 
konferencji bońskiej. 1

rząd sfabrykował nowe oskar 
żenić: spisek.

Obrorfcy pokoju wezwali ma 
sy pracujące do manifestowa­
nia przeciwko wojnie i faszyz 
mówi, a nasza partia udzieliła 
temu wezwaniu pełnego popar 
cia. To rząd ucieka się do nie 
legalnych aktów, zakazując ma 
nifestacji. To rząd ucieka się 
do nielegalnych aktów, trzy­
mając w więzieniu Andre Sti- 
la jako zakładnika. To rząd do 
puszcza się bezprawia, konfis­
kując ,.L'Humanite”, „Libera- 
tion” i wszystkie prowincjonal 
ne dzienniki demokratyczne. 
Kząd dopuszcza się tych bez 
prawnych aktów dlatego, że 
jest przerażony oporem ludu 
wobec uprawianej przezeń 
polityki.

Faktem iest. że nie potrafi­
cie narzucić waszego faszy­
stowskiego reżimu i wtrącić 
kraiu w otchłań woinv bez. 
prób złamania głównej Drze- 
szkodc — Francuskiej Partii 
Komunistycznej. Próbujecie 
stworzyć przeciwko niej atmo 
sfere strachu, nastroi pogro­
mu. To samo bvło w r. 1939. 
Wiadomo., do czego doprowa­
dził ten rok: do inwazji, do ha 
niebnego końca republiki i do 
prześladowań, które ugodziły 
we wszystkich, odmawiają­
cych uznania Vichv. Lecz, nie 
źviemv dziś w roku 1939. Par­
tia nasza reprezentuje ideę 
wyzwolenia narodowego i spo 
łecznego milionów Francuzów. 
Dowodem tego sa liczne straj­
ki. które wybuchły w calem 
kraiu no rozejściu sie wiado­
mości o haniebnym aresztowa 
niu Duclos. Dlatego właśnie 
walka o wyzwolenie Francji 
spod obcei okunacii. walka 
przeciw uzbrajaniu hitlerow­
ców. walka o nokói — bedzie 
kontynuowana.

Frakcja komunistyczna Zgro 
madz.enia Narodowego w onar 
ciu o przepisy konstytucyjne 
zada natychmiastowego zwol- 
rrenia swego przewodniczące­
go Jacques Duclos i wzywa na 
ród francuski do konvtnuowa- 
nia walki w obronie swvch 
swobód, do walki o naicenniei 
sze dobro — o nokói.

Podżegacze

chodnimi sektorami a sekto­
rem demokratycznym Berlina.

Władze demokratycznego 
sektora Berlina wyłączyły tyl­
ko niektóre telefony, aby po­
łożyć kres licznym prowoka­
cjom wobec mieszkających w 
sektorze demokratycznym a- 
bonentów.

Władze zachodnio-berlińskie 
przerwań) łączność telefoniczną* 

z demokratycznym sektorem Berlina

WARSZAWA PAP. Zarząd 
Główny PCK podjął następu­
jącą uchwałę, którą przesłał 
do Międzynarodowego Komi­
tetu Czerwonego Krzyża i Li­
gi Czerwonych Krzyży w Ge- 
nevyie:

„W związku z faktami nie­
ludzkiego traktowania korcań 
skich i chińskich jeńców wo­
jennych przez interwentów a- 
merykańskich. a szczególnie w 
związku ze wstrząsającą ma­
sakrą na wyspie Kożedo. Pol-

BERLIN PAP. Urząd Infor­
macji NRD donosi, że podżega 
jąca do wojny prasa zachod­
nio - berlińska rozpowszech­
nia fałszywe wiadomości na 
temat rzekomego przerwania 
przez władze demokratyczne­
go sektora Berlina łączności te 
lefonicznej z zachodnimi sek­
torami miasta. Prasa ta chce 
odwrócić uwagę od zarządzeń, 
zmierzających do pogłębienia 
rozbicia Berlina, jakie zachod­
nio - berlińskie władze miej­
skie przygotowują w związku 
z podpisaniem przez Adenaue 
ra zbrodniczego wojennego 
„układu ogólnego”.

W rzeczywistości nie władze 
demokratycznego sektora Ber 
lina, lecz zachodnio - berliń­
ska administracja pocztowa 
przerwała całkowicie łącz­
ność telefoniczną między za-

Krajoiua narada 
bibliotekarzy 

zakończyła obrady 
WARSZAWA. W dniu 30 

maja br. zakończyła się krajo 
wa narada bibliotekarzy, po­
święcona zagadnieniom upow 
szechnienia czytelnictwa.

Po wysłuchaniu referatów i 
przeprowadzeniu dyskusji, ze­
brani wystosowali list do Pre 
zydenta RP tow. Bolesława 
Bieruta.

Minister Dybowski udekoro 
wał Krzyżami Zasługi przodu 
jacych bibliotekarzy i działa­
czy na polu upowszechnienia 
czytelnictwa.

Przemówienie sekretarza 
KC PZPR. tow. Edwarda Ocha 
ba. wygłoszone na narad .ie, 
zamieścimy w jednym z naj 
bliższych numerów

ski Czerwony Krzyż jak naj­
ostrzej potępia te zbrodnie.

PCK żąda przestrzegania za 
sad Konwencji Genewskich, 
które od 1861 r. są podstawą 
istnienia i działania organiza­
cji czerwonokrzyskich i w 
myśl tych zasad wzywa Mię­
dzynarodowy Komitet Cgerwo 
nego Krzyża, Ligę Czerwo­
nych Krzyży i Narodowe Czcr 
wone Krzyże do wszczęcia na­
tychmiastowej akcji w obro­
nie koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych."

BERLIN PAP. Jak donosi 
agencja ADN, w czwartek po 
popołudniu odbyła się w za­
chodnim Berlinie demonstra­
cja dziesiątków tysięcy miesz­
kańców przeciwko podpisaniu 
wojennego „układu ogólnego”. 
Demonstranci dali jednocześ­
nie wyraz swej solidarności z 
pracownikami drukarń, któ­
rzy zastrajkowali na 48 go­
dzin.

władz amerykańskich jest po= 
gwałceniem umów- w sprawie 
siedziby ONZ na terenie USA 
i podstaw ,wych zasad współ­
pracy między narodami.

Stanowisko delegata Polski 
poparł przedstawiciel ZSRli, 
Arkadiew. zwracając uwagę 
członków Rady na bezpraw­
ne i złośliwe uniemożliwienie 
delegatom ńFZZ wzięcia udzia­
łu w obradach Rady Społecz­
no-Gospodarczej. Zażądał on 
aby Rada wystąpiła wobec 
władz amerykańskich ze sta- 
nowczyrń 1 wnioskiem o dop usz­
czenie przedstawicieli ŚFZZ 
do udziału w obradach Rady.

BERLIN. (PAP). Jednym z 
aneksów do wojennego „układu 
ogólnego” jest t. zw. „umowa 
o uregulowaniu zagadnień, wy­
nikłych wskutek wojny i oku­
pacji”, która to umowa przewi-

W czwartek 29 bm. w trzecim 
dniu IV Zjazdu Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJi rozpo 
częly się w Lipsku międzynarodowe 
zawody sportowe. Na starcie stanę 
li reprezentanci Bułgarii, Polski. 
Rumunii. Węgier 1 NRD.

Po defiladzie zawodników, która 
oklaskiwało około 20 tys, widzów ro 
zegrano pierwsze konkurencje lek 
koatletyczne.

Polacy zdobyli dw.i pierwsze miej 
sca: w skoku o tyczce 1 w biegu 
na 40o m. W biegu na 400 m od 
padł w przedb egacll CTRALKA. Do 
finału zakwalifikował się MACH.

W finałowym biegu Mach pobiegł 
bardzo dobrze 1 po ostrym lin szu 
na ostatniej prostej zwyciężył czo 
łowych zawodników węgierskich u. 
zyskując czas 49 9.

W skoku o tyczce Waz.ny miał 
trudności z wysokością 3,80. którą 
pokonał dopiero za trzecim sko­
kiem Następne wysokości brał pew

PCK żąda przestrzegania
zasad Konwencji Genewskich

Ulicami przeciągnęły pocho 
dy, w których niesiono sztan­
dary o barwach republikań­
skich i czerwone sztandary ru 
chu robotniczego. Z pochodów 
padały chóralne okrzyki: 
„Precz z. wojennym „układem 
ogólnym”! Żądamy traktatu 
pokojowego! Precz z Adenau­
erem!” Demonstranci rozda­
wali publiczności tysiące ulo­
tek antywojennych i śpiewali 
pieśń „braterstwa i wolności”.

Ze aportu

Dobre wyniki polskich lekkoatletów
na zawodach w Lipsku

W pewnej chwili ukazały się 
silne oddziały policji i bez o- 
strzeżenia zaatakowały demon 
strantów, bijąc ich pałkami. 
Pobito do krwi wielu męż­
czyzn, liczne kobiety i mło­
dzież. Poza tym dokonano ma 
sowych aresztowań. ’ Areszto­
wanych demonstrantów wle­
czono brutalnie do\wozów po­
licyjnych. Podobnie jak pod­
czas pamiętnych krwawych 
wydarzeń w Essen, szczuto 
przeciwko ludności psy poli­
cyjne.

Mieszkańcy Berlina, którzy 
byli świadkami tych zajść, ob 
serwując je z chodników i o- 
kolicznych domów, wyrażali 
głośno swe oburzenie z powo­
du brutalnego postępowania 
policji. Wielu berlińczyków — 
stwierdza agencja ADN — o- 
świadczylo, że jest to terror 
równie krwawy jak w Es­
sen podczas tamtejszego zlotu 
młodzieży i w Paryżu podczas 
demonstracji przeciwko poby­
towi generała - truciciela 
Ridgway’a.

test pfzeciwko obecności w 
tym mieście generała - truci­
ciela.

O demonstracjach ludowych 
donoszą również z Tours. 
Rouen i z innych miast. W 
wielu wypadkach doszło do 
starć z interweniującą brutal 
nie policją.

Liczne strajki protestacyjne 
odbyły się w kopalniach de­
partamentu Nord i zagłębia 
St. Etienne.

Francuska Partia Komunistyczna 
kontynuować będzie u alkę o wyzwolenie Francji 

spod okupacji amerykańskiej, 
przeciwko uzbrajaniu nowego Wehrmachtu

PARYŻ (PAP). Na czwartkowym posiedzeniu Zgroma­
dzenia Narodowego deputowany komunistyczny Fernand 
Grenier złożył oświadczenie w związku z bezprawnym aktem 
aresztowania Jacąues Duclos. Grenier oświadczył m. in.:

Delegacji!
chłopów polskich 

w obwodzie 
Nikoła jewskim

MOSKWA PAP. Jedna z grup 
znajdującej się w ZSRR dele­
gacji chłopów polskich przy­
była do obwodu Nikoła je wą­
skiego. Członkowie delegacji 
zwiedzili kilka kołchozów, o- 
środki maszynowo - traktoro­
we oraz sowchoz „Krasnaja 
Basztanka”. Chłopi polscy za­
znajomili się m. in. z. osiąg­
nięciami gospodarki kołcho­
zowej, z wysokim stopniem 
mechanizacji rolnictwa, z o- 
siągnięciami przodującej agro 
biologii radzieckiej oraz wa­
runkami życia kołchoźników 
obwodu Nikołajewskiego. Koł 
chożnicy radzieccy zgotowali 
chłopom polskim niezwykle 
serdeczne przyjęcie.

Zarządzenie 
w sprawie pomocy 

przednówkowej
WARSZAWA PAP. Wzo­

rem lat ubiegłych celem przyj 
ścia z pomocą małorolnym 
chłopom, Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego wydało zarzą­
dzenie w sprawie pomocy 
przednówkowej w niektórych 
okręgach kraju. Na podstawie 
zarządzenia małorolni chłopi 
szczególnie z powiatów do­
tkniętych w roku ubiegłym 
posuchą oraz z powiatów, w 
których przewiduje się opóź­
nione żniwa_ będą mogli nabyć 
do 50 kg maki na rodzinę, 
składającą się z 4-ch osób, a 
na każdą dalszą osobę, dodat­
kowo po 12 kg ntąki żytniej 
82 proc. Część mąki przewidu 
je się do sprzedaży na warun­
kach kredytowych. Nad właści 
wym rozdziałem mąki czuwać 
będą specjalni powołane ko­
misje społeczne.

Władze USA łamią 
podstawowe zasady 

współpracy międzynarodowej 
Delegat Polski piętnuje 

nie dopuszczenie delegatów ŚFZZ 
do obrad rady ONZ

NOWY JORK. (PAP). Na 
Ostatnim posiedzeniu Rady 
Społeczno-Gospodarczej ONZ w 
Nowym .Jorku została poruszo­
na sprawa odmowy deperta* 
mentu stanu USA udzielenia 
wiz wjazdowych przedstawicie­
lom Światowej Federacji 
Związków Zawodowych (ŚFZZ) 
dla wzięcia udziału w obradach 
komisji.

Delegat Polski w ONZ, Birec- 
ki, 'zwrócił się do przewodni­
czącego Rady Społeczno-Gospo 
dai-ezej z prośbą o wyjaś­
nienie w tej sprawie. Jedno­
cześnie przytoczył on dowody, 
stwierdzające, że postępowanie

Potężna fala manifestacji 
patriotycznych ire Francji

PARYŻ PAP. Fala żywiołowych demonstracji przeciwko 
Ritlgwayowi i przeciwko haniebnej polityce Pinay'a nie 
ograniczyła się do Paryża, lecz objęła całą Francję.
W mieście Brive demon- 

atranci usunęli z domu ludo­
wego policję, która przybyła 
tam, aby zedrzeć transparent 
z napisem: „Ridgway do Ame 
ryki!” Pochód patriotów udał 
Sie przed prefekturę śpiewa- 
j» Marsyliankę i wznosząc o- 
Ki-zyki: „Precz z Ridgway’em” 
„wolność dla Stila!” Uzbrojo­
na policja zaatakowała demon 
strantów. Wiele osób odniosło 
rany.

W Caen liczni demonstranci 
zgromadzili się przed placem 
dworcowym pomimo zakazu 
policyjnego. Gwardia ruęhoma 
zaatakowała demonstrantów, 
bijąc ich pałkami gumowymi 
i kolbami karabinów, raniąc 
kobiety i dzieci. Mimo to de­
monstracje na różnych uli­
cach miasta trwały do wieczo­
ra.

W Boulogne sur Mer poli­
cja wystąpiła przeciwko ma­
nifestacji robotników i areszto 
wała 5 osób. Miejscowi doke- 
rzy zastrajkowali na znak pro 
testu. Wobec zdecydowanej po 
stawy mas pracujących, aresz 
towanych wypuszczono na wol 
ność.

W porcie Dieppe odbył się 
24-godzinny strajk na znak 
protestu przeciwko przybyciu 
kata Ridgway a i bestialskiej 
masakrze robotników w czasie 
środowych demonstracji w Pa 
ryżu. W Wersalu, gdzie zain­
stalował się Ridgway. odbyło 
się zebranie protestacyjne w 
gmachu biura pośrednictwa 
pracy. Do prefektury udała 
się delegacja, aby złożyć pro-

Przewodniczący naszej gru­
py parlamentarnej — Jacques 
Duclos został aresztowany, 
gdy w towarzystwie swej żo­
ny wychodził z redakcji 
„I/Humanite” i wracał do do­
mu. Aresztowanie to nastąpi- 
:o z pogwałceniem konstytu­
cji. gwarantującej nietykal­
ność przedstawicielom naro­
du.1
Składamy uroczysty i w pełni 

uzasadniony protest przeciw­
ko tej potwornej prowokacji. 
Aby uwięzić Duclos, byłego 
kombatanta spod Yerdum, któ

ry wraz z Maurice Thorezem 
siał na czele Ruchu Oporu 
pizedwko hitlerowskiemu 
okupantowi, przewodniczące­
go frakcji komunistycznej w 
Zgromadzeniu Narodowym i 
sekretarza partii komunistycz 
nej, pierwszej partii Francji— 
minister spraw wewnętrznych 
poważył się oświadczyć, że 
„Jacques Duclos został aresz­
towany w wyniku przyłapania 
go na gorącym uczynku”. Wer 
s.ja ta została obalona przez 
fakty:

1) Duclos nie został areszto­
wany na miejscu manifestacji, 
ponieważ od godz.iny 17 nie 
pozwalano żadnemu samocho­
dowi na przejazd w kierunku 
Placu Republiki. Aresztowa­
nie nastąpiło w dwie godziny 
po zakończeniu manifestacji.

2) Samochód Duclos nie za­
wierał żadnego aparatu na­
dawczego, lecz tylko aparat 
oobiorczy, taki, jakie zainsta­
lowane są w tysiącach samo­
chodów.

Nie będąc w stanie udowod­
nić , legalności aresztowania,

Imperialiści zachodni 
masowo zwalniają 

hitlerowskich zbrodniarzy wojennych
duje masowe zwalnianie hitle­
rowskich zbrodniarzy wojen­
nych, skazanych na więzienie 
za okrutne czyny wobec jeń­
ców wojennych j ludności cy= 
wilnej w krajach okupowanych 
przez Hitlera. Agencja ADN 
donosi, że z tej „amnestii po­
wszechnej” skorzysta w pierw* 
szej kolejności 650 zbrodniarzy 
wojennych. Znajdują się wśród 
nich byli marszałkowie hitle­
rowscy von Manstein, Kessel- 
ring i List oraz generałowie 
Hoth, von 51acken«en, Meltz* 
ner, Gallenkampf, von Falk^n- 
horst, Walter Kuńze i Simon, 
którzy mają’ otrzymać wysokie 
stanowiska w zachodnio*nie- 
mieckiej armii najemnej.

Dla wprowadzenia w życie 
amnestii wobec zbrodniarzy u- 
tworzony został komitet, skła­
dający się z przedstawicieli 
rządu bońskiego j delegatów 
zachodnich mocarstw okupa 
cyjnych.

nie za pierwszym skokiem 1 zwycię 
żył wynikiem 4 m.

Wyniki:
Kobiety - 80 npl. — 1) SOOS 

(Węgry) 11.9. oszczep - 1) VIGH 
(Węgry) 44,99 mowy rekord Wę. 
gier). 200 m — 1) TAtFAS (Rumu­
nia) 25.7. 2) SZWAJKOWSKA (Pol. 
ska) 25.8, 3) SOOS (Węgry). 25,9, 
4) RAKKHKLYNE (Węgry) 26.4 5) 
MINNICKA (Polska. 26.o Trzecia 
reprezentantka Polski ARNDT od­
padła w pizedbleeach.

Mężczyźni - 400 m _ 1, MACH 
(Polska) 49 9. 2: KARADI 'Węgry) 
50.0. 3) ADAMIK (Wigry) 50.1 Tycz 
ka — 1) WAŻNY (Polska) 4.00. 2)
HOMONNAT 4 00, 31 DPAOOMIR
i Rumunia) 3.90 4> ADAMCZYK 
(Polska) 3 80 1 500 m - 1) IHA 
ROZ (Węgry) 3:53.8 2) BRREZ i Wę 
gry) 3:54.6 3) TOELC.YFSSI (W? 
gry) 3:53.8 4) POTRZEBOWSKI
(Polska) 3:57,2, 5) LEWANDOWSKI 
(Polska) 3:57.4

235 działaczy chłopskich 
odznaczonych 

Krzyżami Zasługi 
WARSZAWA PAP W z wiąz 

ku ze Świętem Ludowym Tre 
zydent RP Bolesław Bierut od 
znaczył Krzyżami Zasługi 235 
działaczy chłopskich — uczest 
ników walk chłopskich prze­
ciwko faszystowskim rządom 
sanacji i zasłużonych w pra­
cy dla Polski Ludowej. Złote 
Krzyże Zasługi Prezydent 
Bierut przyznał 6 działaczom. 
Srebrne Krzyże Zasługi — 106 
i Brązowe Krzyże Zasługi 123 
działaczom.

Tc wysokie odznaczenia pań 
stwowe wręczone zostały uro­
czyście w czasie obchodów 
Święta Ludowego w dniu 1 
czerwca br.
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